	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


"Azjatycki syndrom"

W dniu 2011-11-30 11:52:35 użytkownik Marek Chrapan <marek_chrapan@poczta.onet.pl> napisał:

Azjatycki syndrom. Dla młodych ludzi określenie nie jest znane. Nie powinno być też znane ludziom pokolenia Radosława z domu Sikiorskiego usynowionego przez dom Applebaumów. I być może nie jest znane, a postępowanie wynika z odziedziczonych i cech nabytych, wpojonych bezwiednie. Wyjaśnienie dla młodzieży - dla Polaków pokolenia moich rodziców i przekazywanych pprzez nich mojemu pokoleniu "Azjaci" kojarzą się z Kałmukami wysługujacymi się hitlerowcom w czasie wojny. Ich bestialskie postępowanie podczas pacyfikacji Polaków nie wynikało z jakichś szczególnych cech przynależnych temu narodowi, oni "po prostu" chcieli "zasłużyć" w oczach hitlerowców na uznanie jako dobry sojusznik i dlatego prześcigali się w okrucieństwach z hitlerowcami. Jaki to ma związek z Radosławem po żonie Applebaumem ? - Taki jak wszystkie w Polsce tzw. "ełyty" polityczne po roku 1947 - brak swojego, Narodowego celu, godności, honoru i najchętniej wysługiwanie się innym, mocniejszym, czasami za byle co, za "przyjacielskie" poklepanie po plecach, za byle "stołek" jak nie dało się w Moskwie za poprzedniego systemu dzisiaj nazywanego też "azjatyckim", to dzisiaj w Brukseli prześcigając się w afiszowaniu się swoją "europejskością" by zatrzeć ślady swojej poprzedniej "azjatyckiej" spoleglowości. Jeżeli przyjrzymy się gębom dzisiaj mielącym pochwalne peany dla Radosława po żonie Applebauma swoimi mięśniakami gębowymi bez udziału nad tym żadnej "szarej", zobaczymy te same gęby które podobnie mieliły o "Wolskim" w latach 80-tych lub ich wychowanków czy też zakamuflowanych wówczas w tzw. "opozycji" wszelakiego rodzaju kapusi głośno krzyczących "precz z komuną" a po cichu "azjatom" sprzedających za michę innych tak krzyczących. Pytanie skąd ten syndrom u Radka po żonie Applebauma który jakoby w wieku 18 lat opuścił Polskę "azjatycką" nie wiele mając czasu na zinfekowanie się tym syndromem ?. Przyglądając się fizjonomii też nie widać Kałmuckich "korzeni". Co prawda w "urodzie" geny Polskie mogły być silniejsze od Kałmuckich, a te przeważyły w innej charakteorologii np. w mentalnosci i to jakoś by mogło tłumaczyć zachowanie się "ministra" tzw. III P-PRLbis w Berlinie. Ale można rozważać też inny wariant. Azja to nie tylko Kałmucja i na wschód od Polski, to też tzw. Bliski Wschód, tam dokąd przeszczepił swój rodowód Radosław po żonie Applebaum. Tam też panują podobnie "azjatyckie" zasady -np. przy podziałach "dla ciebie jeden, dla mnie jeden, u ciebie dwa, dla mnie dwa, itd.." Zasady te dobrze uwidoczniły się to w Polsce po roku 1989 podczas bandyckiej tzw. "prywatyzacji" i nadal panują co nawet "rządzącym" z syndromem azjatyckim zaczęło przeszkadzać i chwilowo wydobyli "na światło dzienne" geszefty w wykonaniu szefa staronowej SBcji łączącego zasady azjatyckie Wschodu z azsajatyckimi Bliskiego Wschodu. Jaki to ma związek z Radkiem po żonie Applebaumem w następnym mejlu.
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